
m

Nro, / 4 6.

DZIENNIK
PA TR Y O TY C ZN Y C H  PO LITY K Ó W  

W  L W O W I E .

Dnia s6go Lutego l? 9 f ,
—I ..MM- I

G a & e ty*

N IEM CY .

Z  Frankfurtu dnia t. Lutego.

Armia Kóalicyina Reńſka  uformuie 
fię do boiu, lecz główna iey kwatera 
zoftaie w Heidelbergu, Korpus Xigcia 
de Conde zaftąpi centrum, Reymenta 
Prujkie opodal od Renu konſyftuiące zbli­
żyły fig ku Renowi. Podług doniefień 
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autentycznych Garnizon Moguncyi lkła» 
da fię z 33,000. ludzi, z których dwie 
części ieft, Auftryakda>, a reſzta w oylks  
Rzeſzy. Na walach ieft 400. ſztuk ar- 
m at, do których ieſzcze 80. mai% przy* 
dać. Kra na rzekach Menie i  K en ie  • 
wiele poczyniła ſzkody w  ftatkach , i po* 
jpſuła mofty.

Bifkup Spireń/ki profil Rady Rze- 
ſż y  o uwolnienie fiebie od rozkw atero­
wania Korpuſu Xięcia de Condć. Ponie­
waż : I.) Ani należy do Ceſarſkiego, ani 

' do woyfka Rzeſzy. . 2.) Niezachowuie ża* 
dney karności woienney, a 3.)-naybar- 
dziey wznieca na fię zaiadłość nieprzyia- 
c ie la , i tak pozoftai^ ieſzcze cząftkę 
Bifkupftwa wyftawia na naywiękfee nie- 
beſpieczeńftwo.

pozwolił bywſzym Klubiftom Moguntjkim 
udać fię do Francy i , tak, iż mog^ zſo*  
bij wzią,ść włafny maiątek. Między in­
nymi znayduie fię Profefibr. Blau  , Ka­
nonik Falciola, Doktor Wedekind, Rum-

Potwierdza f ie : z'e Rząd Moguncyi

pely &c.
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Od Dunaitt dnia i. Lutego.

Arcybifkup Wiedenfki M igazzt W 
Neudorf wielką złożony ieft chorobą tak, 
ze wątpią o iego zdrowiu w  podeſzłym 
jego wieku. Na rofkaz Ceſarfki wyie- 

» dnał on u Papieża Jubileuſz na kraie 
Dziedziczne. Ma ten fię zacząć o śzra» 
dopościu: i trwać przez niedziel 4.

Od niiſzego Renu dnia i .  Lutego.

Armia Francuzka w Hollandyi bon» 
iyftniąca fkłada fig więcey iak ze 100,000. 
ludzi. Korpus małe Francuzkie przy- 
maſzerowało także do okolicy Emericb  
ku Renowi dla napaftowania ſorpocztSw  
Aujiryachch., które po całyćh dniach cza- 
ſem pod bronią ftać muſzą, Wiele ba­
g a ż ó w ,  artyleryi &c. uwozą nafi do 
Dorften , dokąd i magazyny z Ddeshurg 
przeprowadzaią. Francuzi z takim po- 
ſpiechem awanſowali w  Hollandyi, iż 
przez 3. dnie nie mieli chleba, ale ną- 
dzieia obfitego dukatów Hollenderjkicb 
żniwa karmiła ich , i głód przytłumiała.
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Twierdzy: że inż rozpoczęto bom­

bardowanie JLax embarga.

Odpis Imperatorowey RaJJyiJkiey 
Z Petersburga dnia 2, Grudnia , na Lift 
Króla Poljkiego piſany po wzięciu War* 
ſzaupy, » umieſzczony w p z ie n .  Num,j42,

M ości Bracie móy f

Los Poljki , o którym W . K. Mość 
donofiſz mi w ſwoim liście pod datą 21. 
JMovembra piſanym , ieft to ſkutkiem 
owych to zaſad pogardzaiących wſzeL  
Łirmi prawami i porządków uftanowie-r 
niem : zaſad, które fię dnly widzieć W 
przykładzie obłąkania i rozruchów ro* 
zwolnionego poſpńlftwa. Nie było w  mo- 
iey mocy zapobiedz tak nieſzczęśliwym  
zdarzeniom, równie inkoteż odwieść Na» 
ród Polſki od tey przepaści , w  którą 
wepchnęli Dowodzcy buntowników, a 
w  ktor^ ſazpi pakonieć popadli, Wſzak*

P O L S K A .
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ie  wfzyftkie moie ftąrania dążące iedy. 
nie do uchronienia ich od zguby niewdzię­
cznością, zdradą, i nienawiścią nadgro* 
dzone zoftały. Wiem zapewne, iż mię­
dzy nieſzczęściem, które fię daie czuć 
teraz ludowi nayſrożſzem , ieft głód , a 
ten iftotnie ieft Skutkiem naftepnym po­
czątkowych tey klęfki przyczyn. Sta­
rać fię atoli b*dę , ile możności ratować 
r zapobiegać dalſzyip tego braiu nieſzczg- 
śliwościom , do czego n eomieſzkarn w y ­
dać potrzebne ukazy. Znam dobrze nie- 
beſpieczeńftwo , na które wyftawiona by­
ła oſoba W , K. Mci w  czafie rozhukane­
go poſpolftwa Warſzawfkiego , dla czą- 
gobym życzyła to miafto tak naganne 
co nayrychley opuścić, a udać fię do 
Grodna. Fełdmarſzałek Hrabią Suma­
rów Rym nicki ma zlecenie to W . K. Mci 
przełożyć , i razem uczynić potrzebne 
urządzenia dla przeiazdu W , K. Mci ró­
wnie beſpiecznego , iako i wygodnego. 
Znany ieft dobrze W' K. Mci móy cha­
rakter. Ten mi niedozwala na złe uży­
wać tych znacznych korzyści, które 
przez uwagę rozſądku, i Sprawiedliwość 
dobrey moiey ſprawy nabyłam. Możeſz 
bydz W .K . Mość ſpokoynymco do in»tereſ- 
ſó w  Stanu, kt,óre, iako zawarte ſą w  pu- 
-  '  bli-



blięznem befpioczeńftwie , ściągać fię bę­
dą do przyſzłego loſu Pol (ki. — Przy  
tych wyrazach zoftkig mego Brata W* 
K. Mci dohrą Sioftrą. —

K atarzyn a .

O d  Granic Pol/kich dnia i .  L u t  ega.

Stan Rycerſki W . Xięftwa Lifce- 
wſkiego , podpiſał prożbę do Imperatoro­
wey Roflyiſkiey, ażeby L itw ę  w  poczet 
innych Prowinnych , nad któremi ſzczę. 
śliwie panuie , raczyła pomieścić*

W  Kurlatjdyi ziazdu nie było ie- 
ſzćze dotąd, ponieważ Xiąże chce w  
przód oſohiśeie w  Petersburgu jiod po. 
śrzednićtwem Imperatorowey ſwe ſpory 
ze ftanem Szlacheckim zakończyć.

Jenerał M irbacb  względem wſzczę-  
tey w  Kurlandyi Inſurrekcyi w  Trybu­
nale tłumaczyć fię mufi.

W  czafie promoeyi od Imperatoro­
w ey  Roffyijkiey w  dziefi nowego roku 
przedfięwziętey Hetman W . K. Branicki 
i Szczęſny Potocki na Jenerałów Roffyi-, 
Jkicb en Ćhej podwyżſzeni zoftali.

Szlachta Litew jka  miała podą.6 tak- 1 
i e  prozbg do Imperatorowy: aby ode-
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ffać kazała Kosciuſzkę  do L i t w y , iżby 
tam podług praw oyczyftych od wła- 
ſnych wſpółziomków byt ſądzony.

Zoftaie on w  fortecy koło Peters­
burga » Scbiijfelhurg zw aney, i ma wſzel. 
kie wygody, na 3 pokoie do mieſzkania w  
Domu Kommendanta 2. iego dawni lu­
dzie czynią mu uflugi , a do ran ſwych  
ma wlaſnego felczera, co. do których  
fądzą: że uleczonym zoftanię. Ma po-
2Wolenie ſpacerowania po fortecy. Z in­
nymi Jenerałami ściśley fię obchodzą.

Wiadomości o podziele Poljki do 
tych czas ieſzcze ſą niepewne. Król 
pollki miał fię z tern oświadczyć : iż 
miałby nad maią cząftką <łla fiebie pozo- 
ftałą Poljki panowaóf wolałby reſztę 
ſwoiego życia przepędzić w  R z y m  te , 
gdzie wiele R ząd ców , którzy trony 
ſwoie z uprzykrzenia, lub z przymuſu 
porzucili, ſpokoynie zokoóczyło życie.

SZWAYCARYA. 

Z Bazylei dnia r. Lutego.

Gazeta tuteyſza zawiera w  fobie mo­
w ę mianą imieniem Rady XIII, cajonków
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0ft'przywitarfTe Francuzkiego AmbaflfM 
dora Panu Bartbelemy» Między innemi 
zawieraią fie w  niey naftępuiące w yra­
zy :

„  Przebywanie W M ćPana w na- 
ſzem mieście napełnia nas ufnością, któ- 
rey cenę zupełnie czuiemy. Przed mu* 
rami Bazyley  przed lat 3^0. zawate zo- 
ftały pierwſze zw iązk i, które ńaſz los 
z loſem Francyi ſpoiły.

Teraz w  śrzodku iniafta tegoż Peł­
nomocnicy obydwoch Rzplitych oświad- 
czaią fobie uroczyście przywiązanie, i 
wzaiemne bratęrftwo,

Jeżeli wolno ieft dać wiarę pomyśl­
nym wiadomościom, może z niepewnych 
ieſzcze powieści pochodzącym, w krótce  
podobno okaże fię ważne podobieńftwa 
przeſzłego, i teraz nieyſzego czaſu.

Wſzakże to w tern tu mieście za­
warty zoftał ftawny ów  pokóy, który-  
zakończył oftatnią krVawą bitwę Szw a - 
c a r ó w , ftoczoną za świętą ich niepo­
dległość.

Dalſzy ciąg potem.


